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ROKOWANIA 
POLSKO - LITEW SKIE:

W ARSZAW A, 28. 9. (wł.) W 
najbliższych dniach uustalony zo­
stanie term in i miejsce rokowań 
pollsko - litewskich, w sprawie bez­
pośredniej komunikacji pomiędzy 
obu krajami. Nie jest rzeczą wy­
kluczoną, że rokowania te odbędą 
się w Warszawie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
WALKI Z HANDLEM ŻYWYM 

TOWAREM W WARSZAWIE.
W ARSZAW A, 28. 9. (wł.) Dnia 

7 października odbędzie się w W ar­
szawie międzynarodowy kongres 
walki z handlem żywym towarem. 
W  kongresie wezmą udział przed­
stawiciele 29 państw  europejskich.

PODW YŻSZENIE STOPY DYS­
K O N TO W EJ 

w banku polskim.
W ARSZAW A, 28. 9. (wł.) Do­

wiadujemy się, ze miarodajne czyn­
niki banku polskiego zamierzają w 
krótkim przeciągu czasu przedsta­
wić radzie tegoż banku wniosek o 
podwyższenie stepy dyskontowej.

Zarządzenie to oceniają w ko­
łach gospodarczych za konieczne 
ze względu na sytuację na między­
narodowym rynku pieniężnym.

* SOSNOW ICZANIN R A N N Y ' 
w czasie dem onsiracyj w W arszawie

W ARSZAW A, 28: 9. (wł.) Dziś 
na Bródnie, obok cmentarza dla bez­
wyznaniowców odbjć się miało 
przedwyborcze posiedzenie komu­
nistów. Zebrało się kilkanaście o- 
3Ób, przyczem w  czasie dyskusji do­
szło do bójki i strzelaniny. Ranny 
został 29-łetni Roman Kocioł z Sos­
nowca.

SAM OBÓJSTW O 
SABOTAŻYSTKI U K R A IŃ SK IEJ

w oba-,vie przed aresztowaniem.
LWÓW, 28. 9. Rzuciła się tu pod 

pociąg, żona profesora gimnazjum 
w Przemyślu, Lechowiezowa. Po­
wodem samobójstwa jest okolicz­
ność, iż‘ Lechowiezowa zamieszana 
była w akcję, sabotażową ukraiń­
skiej organizacji wojskowej i wo­
bec obawy aresztowania odebrała 
sobie życie.

A N G LIK  - PA C Y FISTA  
na żołdzie Sowietów.

W ARSZAW A, 28. 9. Biuro pro 
pagandy międzynarodowej komin- 
ternu w Moskwie postanowiło zor­
ganizować w dniu 19 października 
„ogólnoświatowy dzień antymili- 
tarystyczny“.

, Ną program  nowej imprezy bol­
szewickiej składać się ma propagan 
da i wiece w państwach burżuazyj- 
ayćh przeciwko przysposobieniu 
wojskowemu.

Międzynarodówka zwróciła się 
do szeregu organizacyj pacyfistycz­
nych Europy oraz działaczy, któ­
rzy, według doniesień prasy sowiec­
kiej. przyrzekli swą współpracę.

W  celu propagandy w Polsce 
do W arszawy ma zawitać pewien 
anglik - pacyfista, którego nazwi­
ska narazie Sowiety nie ujaw niają.

. A R E SZ T O W A N IA ..
LWÓW, 28. 9. (wł.j W Kałuszu, 

pod Lwowem aresztowano dwueh 
wyższych urzędników sądowych, 
Ukraińców.

Aresztowani oskarżeni są o zdra 
dę stanu i o szpiegostwo..

Ś. f  P.

Antonina Komornicka
* z p ierw szeg o  m ęża Trzaska 8 ska

po długich i cięźk ch cierpieniach, opatrzona św  Sakramen­
tami, zmarła dnia 23 w rześnia 1930 r.

W yp row ad zen ie  zw łok  z dom u ża ło b y  przy u licy  M oniusz­
ki nr. 2 nastąp i dn ia  30 bm. o g o d z in ie  4 po p o łu d n iu  na cm en­
tarz scsn o w ieck i.

O sm utnym  tym  obrzędzie  zaw iad a m ia ią  krew nych , p rzy ­
jac ió ł i znajom ych  pozosta li w  n ieu tu lon ym  żalu

Mąz, córka, syn ow a, syn ow ie  i zięć.

Przed wyborami do sejmu i senatu
W ARSZAW A, 28. 9. (wł.) Kon­

solidacja i uświadomienie warstw 
mieszczaańskich w Polsce, które w 
ostatnich latach poczyniły znaczne 
postępy w całym kraju, obecnie, w 
okresie przedwyborczym, przecho­
dzą swoją ogniową próbę, z dotych­
czasowych wyników której rnie'- 
szczaństwo może być dumne.

Akcja wyborcza,, której zapo­
czątkowaniem było zawiązanie w 
dniu 14 b. m. na zjeździe w W ar­
szawie oggólnopolsldego gospodar­
czego komitetu wyborczego mie­
szczaństwa, zatacza coraz szersze 
kręgi, ogarniając m iasta całej Pol­
ski.

Jak  nam donoszą, w Brześciu 
nad Bugiem, Łodzi, Kaliszu, Łowi­
czu, Włacławku i wielu innych mia 
stach najw ybitniejsi przedstawi­
ciele rzemiosła, kupiectwa, drobne-

Towarzystwo z odpowiedzialnością
k r ym in a ln ą .

Wykrycie sensacyjnej  afery w Warszawie  i S  tsnowcu
Na początku roku bieżącego w 

domu przy ul. Ossolińskich 8 w W ar 
szawie, w czteropokojowem, kom­
fortowo urządzonem mieszkaniu za 
łożone zostało biuro pod nazwą 
„warszawsko - gdańskie . tow arzy­
stw o handiowe“ (W arschauer - Dan 
zinger Handelsgeselschaft) z oddzia 
łami repręzentacyjnem i w Gdańsku, 
Poznaniu, Łodzi, Sosnowcu, K ato­
wicach, Krakowie, Lwowie, S tan i­
sławowie, W ilnie i w Lublinie.

F irm a była zarejestrow ana i ja  
ko je j właściciele występowali: 
M arjan Marszalek (Ogrodowa 42) i 
Bolesław Krawczyk (adres bliżej 
nieznany). Jeden z nich mianował 
się dyrektorem, drugi wicedyrekto­
rem z odpowiedniemi szyldzikami 
na drzwiach gabinetów. Ponadto w 
biurze tern urzędowali współpracow 
nicy, m ianujący się prokurentam i, 
sekretarzam i i buchalterami.

„W. G. T. H .“ rozesłało setki 
prospektów i ofert do wielu firm, 
składów i fabryk w całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Szumnie zredago­
wane cyrkularze, zaopatrzone pod­
pisami dyrektorów, opiewały, iż 
„W. G. T. H .“ jest w poszukiwaniu 
znacznych partyj'tow 7arów w celach 
eksportowych dla nawiązania sto­
sunków między Polską a wolnym 
miastem Gdańskiem, na terenie któ 
rego m ają rozległe stosunki-

Oferenci proponowali bardzo do­
godne warunki, (gotówka, względ­
nie krótkoterminowy, trzydziesto­
dniowy otw arty rachunek lub p r i­
ma weksle). Tak świetne warunki 
w dzisiejszych ciężkich czasach

POŚWIĘCENIE KAMIENIA 
WĘGIELNEGO 

pod budowę kościoła.
K ATOW ICE, 28. 9. (wł.) Dziś 

w godzinach rannych, ks. biskup 
połowy Gall dokonał w Katowi­
cach poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod budowę kościoła garnizo­
nowego. W  uroczystości uczestni­
czyli przedstawiciele władz pań­
stwowych z wojewodą Grażyńskim 
na czele, przedstawiciele wojskowo­
ści, władz miejskich, oraz liczna pu 
bliczność. '

go i średnigo przemysłu powołali 
do życia lokalne komitety ogólno­
polskiego gospodarczego komitetu 
wyborczego mieszczaństwa, które 
już przystąpiły do ożywionej dzia­
łalności.

PRACOW N ICY UM YSŁOW I 
za rządem marsz. Piłsudskiego.

W ARSZAW A, 28. 9. (wł.) Dziś 
odbył się w W arszawie wiec przed­
wyborczy, zorganizowany przez na­
czelny komitet wyborczy pracowni­
ków umysłowyeń.

Uchwalono rezolucję, wypowia­
dającą się za przyłączeniem pra­
cowników umysłowych do akcji wy 
borczej B.B.W.R. Pozatem w ybra­
no komitet wyborczy, na czele któ­
rego stanęli prezes stowarzyszenia 
pracowników umysłowych, Dabule- 
wicz i b. poseł Pacholczyk.

POD ZARZUT EM W IE L K IC H  
NADUŻYĆ.

ŁÓDŹ, 28. 9. W  swoim czasie 
głośna była sprawa dwu wojsko­
wych Urbaniaka i Piotrowskiego, 
którzy byli rozstrzelani w Toruniu 
za- szpiegostwo na rzecz państwa o- 
ściennego. Pogrzebem ich zajął się 
inny wojskowy b. porucznik Koba- 
la, który następnie również został 
aresztowany i skazany na 10 la t 
ciężkiego więzienia za szpiegos­
two.

Obecnie wyszło na jaw, że Ko- 
bała popełnił cały szereg nadużyć, 
w 4 płk. arty lerji ciężkiej i 18 puł­
ku piechoty w Skierniewicach.

Kobalę sprowadzono do więzie­
nia w Łodzi. Powtórny proces prze 
ciw niemu odbędzie się 15-go paź­
dziernika.

spotkały się z życzliwem przyję­
ciem w sferach handlowych, toteż 
wkrótce firm a przy ul. Ossolińskich 
była zasypana towaram i różnego 
rodzaju.

Większemi i mniejszemi. pąrtja- 
mi dostarczono przeróżne artykuły, 
jako to: cegłę: obuwie, zegary, gra 
mofony, korki, żarówki, wapno, ce­
ment itp.

Ostatnio firm a „ObremskP. 
skład obuwia (Senatorska 27) dostar 
czyła „W. G. T. H .“ rzekomo dla 
potrzeb personelu, kilkaset par obu­
wia i jako pokrycie otrzym ała w ek­
sle.

W krótce jednak dowiedziano 
się, iż obuwie to sprzedawane jest na 
mieście o 50 proc. taniej.

O podobnych operacjach firm y 
z ul. Ossolińskich dowiedzieli się 
inni dostawcy, w skutek czego spra 
wą zajęła się policja, k tóra w dniu 
onegdajszym wkroczyła • do lokalu 
„W. G. T. H .“ i dokonała szczcgóło ■ 
wej rewizji.

Stwierdzono ponad wszelką w ąt­
pliwość, iż warszawsko - gdańskie 
towarzystwo handlowe —prowadziło 
od dłuższego czasu oszukańcze tran  
zakcje, polegające na wyłudzeniu 
towaru i na regulowaniu należności 
fikcyjnemi wekslami nieistnieją­
cych firm, sfabrykowanemi przez 
zawodowych fałszerzy.

W ten sposób oszukanych zosta­
ło kilkadziesiąt firm  na sumę około 
100 tysięcy złotych, co narazie ty l­
ko zostało ustalone.

M arszałka i K raw czyka areszto­
wano.

URODZINY HTNDENBURGA — 
D N IEM  ST R A JK U .

B ER LIN , 28. 9. (wł.) Na dzień 
2 października, jako w dzień uro­
dzin prezydenta Hindenburga, ko­
muniści proklam ują strajk.

Jes t rzeczą charakterystyczną, 
że akcję tę poprą w zupełności h it­
lerowcy.

GROŹBY H IT L E R A  WYW OŁA­
ŁY OLBRZYM TE W ZB U R ZEN IE ' 

w A ngljir
PARYŻ, 28. 9. Jak  donoszą dzień 

ni ki tutejsze z Londynu, olbrzymie 
wzburzenie wywołało w angielskiej 
opinji publicznej onegdajsze w ystą 
pienie H itlera przed sądem w L ip­
sku. Specjalnie oburza angielskie ko 
ła polityczne zapowiedź H itlera, że 
będzie dążył do zupełnego zerwania 
z postanowieniami, obowiązującemi 
Niemców. P rasa paryska cytuje z 
zadowoleniem artykuł londyńskiego 
„Tiniesa“, który przeslrzega Niem­
cy przed skutkami, jakie podobne 
wystąpienia muszą wywołać na mię 
dzynarodowym rynku finansowym 
i w stosunkach politycznych. Poważ 
ny  organ angielskiej opinji publicz 
nej nawołuje opinję angielską, aże­
by miała się na baczności wobec a- 
gresywnyoh planorv Niemiec, które 
dążą zupełnie wyraźnie do wojny 
przeciw Polsce i Francji.

f Nowość!

Wieczne szkiełka 
t  do zegarków
^  o trz y m a ć  m o ż n a  u  

z e g a rm is trz a

D. K L A JN E R A
w  Bądz nie, ul. Kołłątaja 4 5 . ,

k zegs

0 .  SIL
w  Bądz nie,
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Na drodze do zwys wa gospodarczego.
J e s te śm y  u  sch y łk u  rocznego 

o k resu  gospodarczego. W obec p o ­
ja w ie n ia  się pew nych  oznak p o ­
p ra w y  k o n ju n k tu ry , ja k  rów nież 
d la  u św iad o m ien ia  sobie, cośm y 
do tychczas zd z ia ła li d la  złagodze­
n ia  sku tk ó w  p ó łto ra ro czn e j dep re  
s ji  gospodarczej, p o d su m u jm y  w y  
s iłk i rz ą d u  w  te j dziedzinie i  o- 
s iąg n ię te  w y n ik i, co d a  n am  w. 
rezu ltac ie  p e łn ię  s y tu a c ji gospo­
d arcze j w  Polsce.

K ry z y s  gospodarczy  zazna* 
czyi się p rzew ażn ie  w  dw uch  k ie ­
ru n k a c h : 1) gospodarczym , t. j.
p rzew ag ą  po d aży  n a d  pop y tem  o* 
ra z  je j sk u tk a m i w  p o stac i spad* 
ku cen, sp a d k u  p ro d u k c ji, spad* 
k u  ren to w n o śc i p rzed sięb io rs tw  i  
w zro s tu  b a n k ru c tw  i  tp .; 2) bud* 
żetowym, t. j .  spadk iem  docho­
dów i to zarów no  podatkow ych , 
jak i z p rzed sięb io rs tw  p ań s tw o ­
wych, oraz te n d en c ją  w zro s tu  wy, 
datków w  zw iązku  z b ezrobo ­
ciem  i tp .

J a k  się  u sto su n k o w a ł w zg lę ­
dem  ty c h  zad a ń  rz ą d  polski?

P rzed ew szy stk iem  celem  w zm óc 
n ie n ia  p o p y tu  i  pow iększen ia  siły, 
nabyw czej szerok ich  m as ludno* 
ści rz ą d  zastosow ał: a) rozkłada* 
n ie  n a  r a ty  państw o w y ch  należ* 
ności po d a tk o w y ch  i  kredyto* 
w ych , h) zw olnienie szeregu  a r ­
ty k u łó w  w yw ozow ych od o p łaca ­
n ia  p o d a tk u  obro tow ego p rz y  elc* 
sporcie , c) doprow adzen ie do ży­
c ia  gospodarczego  now ych  śro d ­
ków  p ien iężn y ch  w  p o s tac i kredy, 
'tów, w  szczególności w  postac i k re  
d y tu  zastaw ow ego d la  zboża i k re  
d y tu  lom bardow ego  d la  p rzem y ­
s łu  w łókienniczego, d). w zm oże­
n ie  zam ów ień  p aństw ow ych  d la  
p rzem y słu , w  szczególności w łó­
k ienn iczego  i  hu tn iczego , e) akcję

Lekarz-Dentysta
L. iaiensifein

Choroby zębów, jamy ustnej,  labolatorjum 
techn iczno  - dentys tyczne 

przyjmuje codziennie w godzinach
9 __ 1 j 3 — 7. w Dąbrowie Górn.

przy ul. Kr. Jadwigi 2.
(w domu, w którym mieści się „magazyn 

współczesny”.)

♦*♦ ♦ ♦♦ ♦♦♦♦*♦♦♦

państw ow ej reze rw y  zbożowej, f) 
ożyw ienie ru c h u  budow lanego , g) 
ożyw ienie zb y tu  zag ran icę  d ro g ą  
pom ocy finansow ej w  postac i 
p rem ij w yw ozow ych (zw rot ceł) 
i  p rzez kom isję  m iędzy  m i n is te r- 
ja ln ą  p o p ie ra n ia  ek sp o rtu  w  tr a n  
zak c jach  t. zw. p io n ie rsk ich  oraz 
d ro g ą  pom ocy o rg an izacy jn e j (p. 
in . eksportow y) i tp . N a to m ias t

w  dziedzinie budżetow ej zdecydo­
w ał się rząd : p rzeprow adzić  kom ­
p res ję  u sta lo n y ch  w  budżecie w y  
datków , co pozw oliło użyć zaosz­
czędzone su m y  n a  akcję  in te rw en  
cy jną .

W y n ik i ty c h  don iosłych  posu  
n ięć  i  decyzy j n aszych  czy n n i­
ków  m ia ro d a jn y c h  złogodziły  w  
znacznej m ierze p rzeb ieg  dep resji

32 nowe domy mieszkalne pod dachem
po I kampanii budowlanej zakładów ubezpieczeniowych.

P rzy  udziale min. P rysto ra od­
było się posiedzenie rady zarządza­
jącej stowarzyszenia budowłano- 
mieszkaniowego zakładów ubezpie- 
społecznych.

W edług przedłożonego sprawo­
zdania domy mieszkalne zakładów 
ubezpieczeń, a więc ZU PP. poznań­
skiego w  Gdyni, ZU PP. we Lwo­
wie i K rakowie ZU PP. warszaw­
skiego w  W arszawie i w Łodzi i 
lwowskiego zakładu ubezpieczeń od 
wypadków w Sosnowcu i w Będzi­
nie, doprowadzone zostały w chwili 
obecnej do wysokości drugiej kon­
dygnacji i w tym  jeszcze roku pokry

te będą dachem.
W szystk ie  te dom y w ilości 32 zo­

staną ukończone i oddhne do u ży t­
ku jesionią r. 1931.

W  budowie I I  serji biorą udział 
wszystkie wymienionee zakłady u- 
bezpieczeń, przeznaczając na budo­
wę domów w tej serji sumę
25.150.000 zl.

Przy  budowie domów w I I  serji 
specjalną uwagę poświęcono rozwo 
jowi Gdyni, gdzie na budowę prze­
znaczono sumę 6.650.000 złotych. W 
kwocie tej partycypują wszystkie 
stowarzyszone zakłady ubezpieczeń 
społecznych.

Uroczysty obchód 25-Secia walki
o szkołę  polską w Kizlcach.

Odbyły się w Kielcach dwudnio­
we uroczystości obchodu 25-lecia 
w alki o szkołę polską, połączone ze 
zjazdem b. uczestników strajku 
szkolnego. Uroczystości te przybra­
ły  charakter ogólnonarodowy i mia- 
przebieg imponujący.

Obchód rozpoczął się w ubieełą 
sobotę. W  dniu tym  w uroczysto­
ściach brała udział wyłącznie mło­
dzież gimnazjów i szkół powszech­
nych.

O godz. 10-ej rano w kościele 
katedralnym  odbyło  ̂się uroczyste 
nabożeństwo, po którem młodzież 
udała się do kina „Palace“, gdzie 
odbyła się akademja.

N a wstępie odegrany został 
hymn narodowy, poczem prezes ra ­
dy miejskiej, Massalski wygłosił 
dłuższe przemówienie, charaktery­
zując znaczenie strajku  szkolnego. 
Następnie przemawiał w izytator 
Bzowski. N a część koncertową zło­
żyły się popisy chóru seminarjum  
męskiego pod batutą proŁ Rosiń­
skiego, oraz chóru seminarjum żeń­
skiego, pod batutą Słomkowskiego. 
N a zakończenie odegrana została 
sztuczka, której treść oparta była o

dzieje strajku  w 1905 r.
W  drugim dniu, w niedzielę, u- 

roczystości przybrały charakter o- 
gólny. O godz. 11.30 w kościele św. 
Trójcy odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, z udziałem władz pań­
stwowych z wicewojewodą Ivroc- 
blem na czele, prezydentem miasta 
Cichowskim, przedstawicieli _ orga- 
nizacyj społecznych, młodzieży i 
publiczności.

Po nabożeństwie ulicami mia­
sta ruszył imponujący pochód, skła­
dający się z 6.000 osób, z udziałem 
członków strajku  ze sztandaram i i 
transparentam i.

Następnie pochód udał się na 
plac marszałka Piłsudskiego i pod 
płytę nieznanego żołnierza, gdzie 
wieniec złożyli b. członkowie s tra j­
ku. .

O godz. 1.30 w klubie urzędni­
ków państwowych odbyła się aka­
demja. Przemówienie wygłosił pre­
zes rady miejskiej Massalski.

W  godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie b. człon­
ków strajku, a następnie w klubie 
urzędników państwowych bankiet.

i  p rzy cz y n iły  się do zaham ow an ia  
sku tk ó w  złej k o n ju n k tu ry .

N a  ożyw ienie ru c h u  bud o w la­
nego przeznaczono i w y d a tk o w a­
no w  ro k u  b ieżącym  w ięcej, a n i­
żeli w  jak im ko lw iek  dotychczaso 
w y m  okresie, n ie  w y łącza jąc  „in- 
w es ty cy jn eg o £< ro k u  1928, aczkol 
w iek  p rzem y sł b u d o w lan y  n a  tego 
roczn ą  k am p an ję  n ie  b y ł p rzy g o ­
to w an y .

W y d a tk i n a  pow iększenie zby 
tu  zag ra n icę  w  po stac i zw ro tu  
ceł i  p o d a tk u  obrotow ego w zro­
s ły  ogrom nie, p o ch łan ia jąc  w 
p rzec iąg u  o s ta tn ich  dw uch  m ie­
sięcy około czw artą  część ogól­
n y ch  w pływ ów  z ceł. A le hoteż 
i  w yw óz po lsk i w z ra s ta  s ta le  i  
ro zw ija  się pom im o, że rów nocześ 
n ie  ek sp o rt w ie lu  in n y c h  p ań stw  
m ale je  z d n ia  n a  dzień.

R ząd  udzie lił rów nież g w a ra u  
c ji n a  zam ów nien ia  sow ieckie, co 
pozw oliło  naszym  sferom  przem y 
słow ym  n a  p rzeprow adzen ie  p o ­
w ażnej tran z ak c ji.

W  odniesien iu  do ro ln ic tw a  do 
dokonano h. w iele i o s iągn ię to  w y  
n ik i ta k  dodatn ie , że n a  odhy te j 
n iedaw no  w  W arszaw ie  m iędzyna 
rodow ej k o n fe ren c ji a g ra rn e j pod 
k reślono  je  z ap lauzem  ze s tro n y  
w ie lu  pow ażnych  przedstaw icie li 
obcych p aństw . W y sta rc zy  bo­
w iem  już  sam o ich  w yliczenie, a- 
h y  się zo rjen tow ać w  ich  doniosło 
ści. A  w ięc: 1) w yrzucen ie  n ad m ia  
rów  zhoża p rz y  pom ocy p rem ij 
w yw ozow ych i za pośrednictw em  
w spólnej o rg an iz ac ji sprzedaż­
n e j polsko - n iem ieckiej, 2) skup  
in te rw e n c y jn y  zhoża p rz y  pom o­
cy państw ow ej reze rw y  zbożo- 
w ej, 3) k o n c e n tra c ja  sk u p u  zboża 
p rzez w ojsko, 4) ro zk ład an ie  i 
p ro lo n g a ty  w  p łacen iu  należności 
p odatkow ych  i t. p.

N ależy  jed n ak  podkreślić  z ca 
łą  stanow czością, że dzięki p rzew i 
d u jące j i d robiazgow o obm yśla 
nej po iityce  gospodarczej rząd u  
naszego P o lsk a  p rzeb y w a w szech 
św iatow y  k ry zy s  gospodarczy  sto  
sunkow o znacznie łago d n ie j i w y 
chodzi zeń o b ronną  ręk ą , m a jąc  
w szelkie d ane  rozw oju  n a  n a jb liz  
szą już  przyszłość.

S.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.
417. - —----------- -

— Wcale nie — rzekł Dangłars 
z uśmiechem dużego zadowolenia—1 
są to weksle na okaziciela, do ban­
ku francuskiego. Przeczytaj, hrabio 
ty, który jesteś cesarzem finansi­
stów, jeżeli ja  mam być uważany za 
ich króla. Czyś widział kiedy, hra­
bio, tak małe świstki papieru, a tak 
olbrzymiej wartości, jak te oto właś 
nie?

I  Dangłars podał hrabiemu, przy 
słowach tych, dwie kartki, wielko­
ści dużych biletów wizytowych, na 
których były wypisane słowa:

„Bank francuski. Proszę wypła 
cić okazicielowi niniejszego sumę
2,500,000 franków (słownie:^ dwa 
miljony pięćset tysięcy franków) i 
zapisać je na mój rachunek.

Baron Dangłars .
— Pięć miljonów... na bank fran  

cuski... i to jednego dnia!... Tam do 
djabła!... kolosalnemi obracasz pan 
sumami.

—- Dzień w  dzień robię podobne 
interesy. T u  każę płacić, gdziein­
dziej znów odbieram...

— Piękna to rzecz mieć tak ol­
brzym i kredyt, by mieć możność 
podnoszenia w jednym  tylko dniu

aż pięciu miljonów! No, gdybym nie 
widział czeków tych na własne o- 
czy, nigdybym temu nie uwierzył!

— P an  zdajesz się wątpić?...
— Wcale nie!
— Bo takim  to powiedziałeś to­

nem... Wiesz, hrabio, byłbym ci bar 
dzo wdzięczny, gdybyś zechciał 
wziąć do swego powozu mego urzęd 
nika i zobaczyć, jak mu Bank P rań  
cuski, w przeciągu pięciu minut, bez 
żadnych trudności, sumę tę wypła­
ci.

— A pocóż jabym miał podobne 
rzeczy robić? — rzekł Monte Chri­
sto, składając starannie obydwa cze 
ki — jestto rzecz do tego stopnia cie 
kawa, iż ja sam osobiście stanę przy 
kasie i poproszę, ażeby mnie tę gó­
rę złota wypłacono. Miałem u pana 
sześć miljonów okrągłe, zaś w ybra­
łem 900.000 wszystkiego. Biorę więc 
te pięć miljonów i wydam panu w 
tej chwili kw it na całe sześć miljo­
nów, tak, iż rachunek będzie pomię 
dzy nami zakończony. Pom ijając 
już to bowiem, iż będę miał w"o- 
wym banku francuskim  doskonałą 
zabawę, wierząj, baronie, iż dziś 
właśnie ogromnie mi potrzeba go­
tówki! Po nią właśnie do ciebie 
właściwie przyszedłem.

Po słowach tych, Monte Christo 
schował najspokojniej czeki do kie­
szeni, a  następnie szybko napisał po

kwitowanie i podał je oniemiałemu 
Danglarsowi.

Gdyby piorun padł pod nogi ban 
kiera, nie sprawiłby na nim on 
większego wrażenia.

— Ależ, panie hrabio — odezwał 
się w pomieszaniu — jakże możesz 
brać pan te pieniądze tak odrazu i 
nagle?... Bardzo przepraszam, lecz 
mają one one inne już przeznacze­
nie. Mam je wypłacić mianowicie 
adm inistracji szpitalnej.

— A to zupełnie co innego — 
rzekł Monte Christo — nie upieram 
się bynajm niej przy tych właśnie 
czekach.' Wziąłem je przez osobli­
wość jedynie, bym mógł całemu o- 
powiadać światu, jak to baron Dan 
głars, wypisuje kiedy tylko zaprag 
nie czeki wartości pięciu miljonów, 
które Bank Francuski realizuje na­
stępnie bez żadnej zwłoki, natych­
miast. — Zwracam panu przeto cze 
ki te, zaś rozkaż przynieś sumę pię 
ciu miljonów ze swej własnej kasy, 
lub też, jeżeliby ci to jakąś spraw i­
ło trudność, odeślij mi ją  do domu, 
lecz najpóźniej jutro do godziny 
dziesiątej rano, ponieważ, jak ci to 
już mówiłem, jestem w ogromnej po 
trzebie.

I  podał dwa świstki Danglarso­
wi, który — wybladły — już wy­
ciągnął po nie rękę, lecz ją  cofnął 
natychmiast, a nawet uśmiech, co* 
praw da — bardzo niewyraźny, za­

kwitł na jego twarzy.
 Ależ bardzo dobrze, hrabio, za

trzym aj sobie te czeki, bo i dla mnie 
jestto rzecz obojętna. Twój kwit 
jest przecież również tym  samym, 
co gotówka. ,

— O, co do tego, to możesz byc, 
baronie, najzupełniej o to spokojny. 
Dom Thomson i F rench  sumę sześ­
ciu miljonów wypłaci ci natych­
miast, za pokazaniem mego kwitu, 
o ile, naturalnie, nie podniosłeś już 
przedtem miljona. Mogę więc te dwa 
czeki zatrzymać sobie?

— Tak — rzekł bankier krótko, 
ocierając pot z czoła. .

— Może jednak sprawi ci to ja ­
kiś kłopot? Może nie masz znów tak 
wielkiego kredytu, jakim  się przed 
chwilą przechwalałeś? W takim ra- 
zie...

— Nie — zakrzyknął Dangłars, 
boleśnie dotknięty w swej dumie— 
możesz pan czeki te zatrzymać. Lecz 
należy ci się hrabio, jeszcze suma 
stu tysięcy franków odemnie?

— To drobnostka! Myślę, że sa­
mo aźjo tyle wyniesie.

— Hrabio!... nie mówisz tego po 
ważnie chyba! Sto t y s i ę c y ! . . ^  Zbyt 
poważna jestto suma, ażeby nią sza 
stać haz namysłu.

d. c. n.
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Pamiętajmy o przeglądaniu
fis! wyborczych

Z dniem 27 bm. zostały wy­
łożona do przejrzenia spisy wy­
borców do sejmu i senatu w loka­
lach urzędowych obwodowych 
komisyj wyborczych, wymienio­
nych w publicznych ogłoszeniach

Z dniem tym tj. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamacyjny do 10 października 
br. włącznie, w którym wszyscy 
wyborcy mają prawo przegląda­
nia spisów wyborców i wnosze­
nia odpowiednich reklamacyj.

Stwierdzenie, czy uprawnio­
ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej 
jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w
dniu wyborów dopuszczoną do
glosowania.

Poświęcenie nowowybudowanego gmachu gimn.
Zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Michała Archanioła 
Jutro: Hieronima 
Wschód słońca: 5.23 
Zachód „ 17.34

Wrzesień

29
Poniedz.

RAD JO
W A R S Z A W A .

P oniedziałek  29 w rześnia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 13.00. Kom . 
m eteor. P o  kom. d. c. muz. g ram of. 15.15 
Kom . gospod. 15.50. Odczyt p. t. Co zwie 
dzać w wojew ództw ie kieleckiem . 16.15. 
M uzyka z p ły t g ram of. 17.10. P rzeg ląd  
kom. 17.35. O nafcie. 18.00. M uzyka lek ­
ka  z kaw. „G astrouom ja“. 19.00. R ozm ai 
tośei. 19.20. Pogaw ędki techniczne. 19.35. 
P ły ty  g ram of. 19.45. S krzynka poczto­
w a rolnicza. 20.15. M uzyka lekka. W yk. 
ork. P . R .W  przerw ie p ro g ram  n a  dzień 
nast. i  reper. te a tr , m iejsk ich  22.00. P el 
je ton  p. t. K o n tra s t pozorny. 22.15. Kom. 
m eteoor., polio., sport., oraz kom. z 
p rzebiegu  3 K ra j. K onk u rsu  A w ionetek 
L O PP. 23.00 M uzyka tan . i  sal. z dane. i 
rest. „Polonia - Palace- H ote l“,

K A T O W I C E .
Poniedziałek  29 w rześnia.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 13.00. Kom. m e­
teor. z W arsz. 15.50. Odczyt z W arsz. 
16.15. K om . Polsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. oraz kom. T. P . 16.35. K oncert z 
p ły t gram of. 17.35. O grodnik  ś lą s k i 
18.00. K oncert popul. z udz. T r ia  P . R. 
w K atów . 19.00. C odzinny odcinek po­
wieściowy. 19.15. Rozm aitości. 19.30. Co 
sie będzie działo n a  śląsk im  torze łyż 
w iarskim . 20.00. 20.00. Kom . strażactw a 
Śl. 20.05. In term ezzo muz. 20.15 M uzyka 
lekka i fe lje ton  z W arsz. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz., p ro g ram  n a  dzień n a  
stępny, oraz n ad p ro g ram  23.00. M uzyka 
tan . z W arsz.

Z T E A T R U  M IE JS K IE G O  
W  SOSNOW CU.

„Egzotyezna kuzynka". W e w torek 
d n ia  30, o godz. 8.30 zagości ty lko  je ­
den raz  w tea trze  m iejsk im  zespół a r ­
tystów  lw ow skich i k rakow skich pod 
k ierunk iem  H en ry k a  B arw ińskiego, 
doskonałego ak to ra , b. d y rek to ra  tea ­
trów  łódzkiego i  lwowskich. Zespół 
ten  w ystaw ia  „Egzotyczną K uzynką" 
kom edję g ra n ą  z dużem powodzeniem  
na  scenach w arszaw skiej, łódzkiej i 
krakow skiej.

W  środę dn ia  1 październ ika  w ystą ­
p i te a tr  nasz po ra z  d ru g i w D ąbrow ie 
w sa li k in a  „K om eta", da jąc  doskona­
łą, pełną hum odu kom edję am ery k ań ­
ską „Dzień bez kłam stw a", w reży serji 
dyr. Tańskiego. P rzypuszczalne i tym  
razem  zespół sosnow iecki dozna ta k  go­
rącego p rzy jęc ia , ja k  w  ubieg łym  ty ­
godniu.

W  szw artek, d n ia  2 październ ika  w
Sosnowcu „Dzień bez kłam stw a". P o­
czątek przedstaw ień  wieczorowych 
godz. 8.15.

Z Kielc.
<V O K R E S IE  OD 15 DO 25 BEZRO ­
B O C IE W  K IE L C A C H  Z M N IE JSZ Y ­

ŁO S IĘ  O 95 OSÓB.
W  okresie od 15 do 25 bm. bezro­

bocie w K ielcach zm niejszyło się o 95 
osób.

Jestto , ja k  n a  K ielce, stosunkow o 
bardzo dużo. W  okresie ty m  korzysta­
ło z zasiłków  funduszu  bezrobocia 508 
osób, ubyło  l i i  bezrobotnych, k tó rzy  o* 
trzy m ali pracę, p rzybyło  now ych 16.

(k) R ep e rtu a r  k in. C zw artak  — „Ry 
eerz m adam e D ‘am our“. U njon  —- „Ai 
leJmandesĘ II" . P a lace  — „Cztery pió- 
r a  ,

Wczoraj odbyła się uroczysość 
poświęcenia nowego gmachu szkol­
nego, gimnazjum męskiego zrzesze­
nia rodzicielskiego, przy ul. Dzie­
wiczej nr. 4 w Sosnowcu.

W uroczystości wzięli udział sta 
rosta powiatowy J. Boxa, kurator 
okręgu szkolnego, dr. 1. Kupczyń- 
ski, inspektor szkolny, Kuźniak, 
przedstawiciele miast, nauczyciel­
stwo, młodzież szkół średnich, przed 
stawiciele prasy i zaproszeni goście.

Poświęcenia dokonał i wygłosił 
okolicznościowe przemówienie ks. 
szambelan Plenkiewicz, podnosząc 
zasługi prezesa zarządu St. Wolfa 
i dyr. Kaczkowskiego, jako inicja­
torów budowy tej szkoły. Niemałą 
zasługę przy budowie położyli tak­
że rodzice, sejmik będziński i samo 
rządy Zagłębia, udzielając mniej­
szych lub większych subsydjów na 
budowę.

Prócz tego przemawiali: prezes 
zarządu St. Wolf, kurator okręgu 
szkolnego dr. T. Kupczyński, dyr. 
gimnazjum Kaczkowski, starosta 
J. Boxa i p. Piwowar, przedstawi­
ciel samorządu m. Dąbrowy.

Po uroczystości zebrani wpisali 
się do księgi pamiątkowej, następ­
nie pod przewodnictwem dyr. gim­
nazjum udali się na zwiedzenie 
gmachu gimnazjum.

Należy przyznać, że gmach jest 
istotnie imponujący, wybudowany 
według wszelkich wymagań nowo­
czesnej techniki. Opracowanie pla­
nów, jak również kierownictwo ro­
bót pozostawało w rękach p. inż. 
Utkego.

Ogólny koszt budowy wyniósł za 
ledwie 90 tys. złotych.

Po zwiedzeniu gmachu na podwó 
rzu szkoły odbyła się wspólna foto- 
grafja.

Walny zjazd klubów m łodzieży im. mar. Piłsudskiego
w Sosnowcu.

Wczoraj o godz. 4 po południu, 
w gmachu seminarjum nauczyciel­
skiego, przy ul. Wawel nr. 1, w So­
snowcu, odbył się walny zjazd klu­
bów młodzieży im. marszałka J. Pił 
sudskiego.

Zebrani z powodu ciasnoty miej­
sca przenieśli się do gmachu pań­
stwowego gimnazjum im. Staszyca 
do wielkiej auli, gdzie wygłoszone 
zostały referaty przez pp.: Edwar­
da Pawłowskiego, dyr. gimn. Sta­
szyca, dyr. Kaczkowskiego, dyr. 
Ziębę, dyr. Mazura, prezesa okręgu 
p. Barana i prezesa koła sosnowiec­
kiego p. Stypę.

Młodzież klubów im. marszałka

Piłsudskiego, na zjeździe przyłączy 
ła się do ogólnej akcji całego naro­
du polskiego, w sprawie prowoka- 
cyj ze strony niemieckiego ministra 
Treviranusa.

Pozatem na zjeździe omawiane 
były sprawy najbliższych uroczysto 
ści, a mianowicie: uroczystość 25- 
lecia strajku szkolnego, ostatniego 
zwycięstwa nad Rosją sowiecką, 
święta państwowego 11 listopada i 
obchodu stulecia powstania listopa­
dowego.

Zjazd zarządzony został przez 
zarząd okręgowy klubów marszałka 
J. Piłsudskiego.

D ziesięciolecie obwodu związku strzeleckiego
w Zagłębiu.

Wczoraj w Sosnowcu odbył się 
uroczysty obchód dziesięciolecia ist­
nienia obwodu związku strzeleckie­
go, na powiat będziński.

O godz. 9 rano, w kościele kole­
jowym odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, poczem pochód wyruszył 
przed płytę „Nieznanego Żołnierza", 
celem złożenia wieńca.

Następnie zebrani udali się na 
boisko wychowania fizycznego, 
gdzie o godz. 2.30 popoł., odbyły się 
zawody sportowe, na które złożyły 
się:

Pięciobój zespołowy o mistrzbw- 
stwo powiatu i nagr. przechodnią, 
pokazowa lekcja okopywania się, 
szermierka na bagnety, zmiana war

ty, zawody w walce na bagnety, 
szermierka „Hej strzelcy wraz", bu­
dowa toru bojowego.

Zawody w haftowaniu tarczy 
strzeleckiej — wykonały drużyny 
żeńskie strzelca.

W międzyczasie strzelnica mało­
kalibrowa czynna była dla gości.

Równocześnie, w związku z ty­
godniem przeciwniemieckim związ­
ku strzeleckiego, na ulicach miasta 
od rana odbywała się kwesta i sprze 
daż znaczka na „Oświatę dla Po­
morza".

Wieczorem drużyny strzeleckie 
przemaszerowały ze śpiewem na u- 
stach przez główniejsze ulice mia­
sta, udając się do domów.

Fiasko demonstracji komunistów w Sosnowcu.
Chcieli odbić o sa d zo n eg o  w więzieniu Żarskiego.

Wczoraj komuniści Zagłębia Dą 
browskiego i okolic zamierzali u- 
rządzić w Sosnowcu demonstrację 
zmierzającą do „odbicia" we wtorek 
aresztowanego komunistę Żarskiego, 
który w więzieniu oczekuje procesu 
o strzelanie do policji.

W kilka dni przed demonstracją 
komuniści rozrzucili po całym Za­
głębiu ulotki, nawołujące do „odbi­
cia" Żarskiego i do demonstracji w 
Sosnowcu.

Policja., w związku z rozrzuca­
niem ulotek aresztowała kilkanaście

osób, celem przeprowadzenia śledz­
twa. Winni odesłani zostali do are­
sztu, pozostałych zwolniono.

Na wczorajszą demonstrację 
przybyło zaledwie kilkunastu komu 
nistów, którzy widząc obserwują­
cych ich policjantów rozeszli się na­
tychmiast do domów. Trzeba dodać, 
że w razie najmniejszego odruchu 
ze strony komunistów, policja mia­
ła rozkaz użycia broni.

Pogotowie policji czynne było 
od rana.

Kino-Teatr
„Nowości"

BĘDZIN.

W ielk i sz lag ie r sezonu! O d  czw artku  25 w rześn ia  i dni 
n astęp n y ch  P o tężn y  d ram at dźw iękow y  w  10 ak tach  z 

czasów  W ielk iej W ojny  p. t.

„S za lon a  D ziew czyna"
W  rolach  g łów nych  E leonor tSoardm an i A lm a R ubens.

Nadprogram: 100 proc. dodatek dźwiękowy.
A nons: W k ró tce  A l Jolson w w strząsa jący m  d ram acie  

dźw iękow o-śpiew nym  Ś P IE W A K  JA Z Z B A N D U .
Początek seansów I. o godz. 5.30 11. — 7.30 III.— 10, w niedzielę 
L seans od godz. 8 popoł.—passe-partout 1 bilety ulgowe nieważne.

Reklama jest dźwignią handlu!

(k) W yścig i konne z to talizato rem . 
S ta ran iem  tow arzystw a zawodów kon­
nych  ziem i kieleckiej w dniach: 12, 14, 
16 i  19 październ ika, odbędą się na to ­
rze w yścigow ym  śtad jo n u  kieleckiego 
w ielkie w yścigi z to ta lizatorem .

W  dn iu  18 październ ika odbędą sie 
zawody hippiczne, organizow ane przez 
korpus oficerów  2 pap.

W yścig i jesienne cieszącee sie co­
rocznie w ielkiem  powodzeniem i w ro ­
ku  obecnym  w zbudziły duże za in tere­
sow anie w śród kieleckiej publiczności, 
a  szczególnie w śród okolicznego zie- 
m iaństw a.

(k) T rag iczna  sprzeczka. W ieś Meka' 
rzów, pow. włoszczowskiego by ła  oneg 
d aj terenem  krw aw ej sprzeczki, k tó re j 
o fia rą  p ad ł m ieszkaniec tejże w si n ie­
ja k i Śląski.
Ś ląski spo tkał sie ze sw ym  znajom ym  
B olesław em  B rychaczem , z k tó rym  z 
n iew iadom ych powodów wszczął 
sprzeczkę.

W  pew nym  m om encie B ry ch  ude­
rzy ł Śląskiego laską  ta k  siln ie w gło­
wę, że ten  p ad ł n iep rzy tom ny na  zie­
mie-

Pom im o natychm iastow ej pomocy 
lek arsk ie j Ś ląski w k ilk a  godzin życie 
zakończył.

Z Zagłębia.
ODZNACZENIA ZASŁUŻO­

NYCH STRAŻAKÓW.
Na zjeździe straży ogniowych po 

wiatu będzińskiego, który się odbył 
w Będzinie zostali udekorowani pa­
miątkowym medalem za 50 letnią 
pracę w pożarnictwie, naczelnik stra 
ży w Niwce Emil Winter i p. H. 
Warszawski. Ponadto p. H. War­
szawski otrzymał dyplom uznania, 
który zaliczony jest do najwyż­
szych nagród w pożarnictwie kra- 
jowem.

W ędrow ne w ypożyczalnie książek 
d la  ko lejarzy . W  now ym  budżeeie mi-* 
n is te rju m  kom unikacji f ig u ru je  kwo­
ta  550 tys. zł. n a  cele ku ltu ra lno-ośw ia­
towe kolejarzy .

P ra c a  ośw iatow a w śród pracownia 
ków kolejow ych rozw ija  się  z ro k u  na' 
rok. Szczególnie godnym  uw ag i f ra g ­
m entem  tej działalności je s t urucho-. 
m ienie b ib ljo tek  w ędrow nych, k tóre  
k rążą  z m iejsca n a  m iejsce n a  oznaczo 
nych odcinkach i  dowożą książki, za­
b ie ra jąc  przeczytane.

B adan ie  św iadków  w spraw ach  in ­
w alidzkich. M in. spraw iedliw ości ro 
zeesłał do prezesów  sądów okręgow ych 
okólnik, w k tó ry m  w y jaśn ia  spraw ę 
p rzesłuch iw an ia  świadków, m ających  u  
s ta lić  związek przyczynow y choroby o- 
sób, ub iegających  sie o zaopatrzenie Z 
ty tu łu  inw alidztw a, ze służbą wojsko^ 
wą.

M in ister spraw iedliw ości zarządza, 
aby  przesłuch iw an ia  św iadków  w tego 
rodza ju  sp raw ach  odbyw ały  się jed y ­
n ie  n a  sku tek  zarządzenia w ładzy adm i 
n is tracy jn e j, n ie  zaś ja k  dotychczas, na  
prośbę osób ub iegających  sie o zaopa­
trzenie.

W  zw iązku z powyższem inw alidzi, 
p rag n ący  uzyskać zaopatrzenie ze skar, 
bu  państw a, a  nie posiadający  należy­
tych  dokum entów , w inn i zgłaszać się 
ja k  najszybcie j do właściw ego s ta ro ­
stw a i przedstaw ić nazw iska osób, k tó­
re  m ogłyby  stw ierdzić, że choroba' 
w zględnie kalectw o pe ten ta  pozostaje 
w zw iązku ze służbą wojskową. T er­
m in  zgłoszenia roszczeń up ływ a z dn. 
31 g ru d n ia  b. r.

„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA".
Koinedja w 3 akt. Montgomeryego,

Teatr miejski w Sosnowcu wy­
stawił w ubiegłą sobotę drugą z 
kolei premjerę. Dano komedję w 3 
aktach Montgomeryego.

Komedja przęciętna, jak cały 
szereg innych sztuk amerykań­
skich. Należało włożyć wiele pra­
cy, by z poszczególnyych postaci 
stworzyć sylwetki, któreby mogły 
zadowolić gust przeciętnego widza.

Przyznać należy, że sukces ten 
osiągnięto. Całość wypadła bez za­
rzutu.

P. Sarnecki, w trudnej roli mło­
dego jankesa, usiłującego mówić 
prawdę w ciągu jednego dnia, był 
doskonały.

Bajecznego „typka" stworzył 
również p. Tański. Było to połączę 
nie amerykańskiego „geszeftmana" 
z sylwetką tak popularną u nas na 
czarnej giełdzie.

P. Kowalski rolę pastora grał 
bez zarzutu. Pp.: Łętowski i Rel- 
ski — zupełnie dobry.

*Z wykonawczyń ról kobiecych 
na uwagę zasługują pp.: Tańska i 
Niczewska.

Z całą przyjemnością stwier­
dzić musimy, że dotychczas tak 
dyrekcja teatru jak i zespół arty­
stów nie zawodzi pokładanych w 
nich nadziei.

„Dzień bez kłamstwa" ma za-, 
pewnione powodzenie.
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Coraz trudniej być przestępcą
Zmierzch „zawodu44 kieszonkow ca, dzięki nowym formom życia.

W dawnych romansach krymi­
nalnych czytało się często, że detek­
tyw szedł jak cień za przedsiębior­
cą44. Dzisiaj metodę te dawno zarzu 
cono: W dobie samochodów, telefo­
nów, radja istnieją nowe metody w 
dziedzinie odkrywania przestępstw, 
nierównie skuteczniejsze. .

Przed dwoma laty na jednej z 
szos stanu New York _
dwaj uzbrojeni bandyci napadli na 

samochód pocztowy 
i zrabowali akcje wartości stu tysię 
cy dolarów.

Poczta miała dokładny wykaz 
numerów i seryj tych akcyj, wo­
bec tego ogłoszono je przez radjo w 
całym kraju, uniemożliwiając w ten 
sposób puszczenie ich w kurs.

Istotnie, upływały tygodnie i ani 
jedna ze skradzionych akcyj nie zo 
stała sprzedana.

Poczta oddała sprawcę jednemu 
z najzdolniejszych detektywów, Ja 
mesowi (Dżemsowi) Doran, a ofi­
cjalnie ogłosiła, że porzuca tę spra 
wę całkowicie.

Doran
tego samego dnia zniknął z hory­

zontu.
Pewnego dnia, do jednego ze 

świeżo otwartych małych banków 
wszedł jakiś tęgi jegomość z_ czarną 
walizką w ręku. J egomość pod­
szedł do okienka, za którem widnia­
ła twarz młodego urzędnika siedzą­
cego przy bocznym stole i spytał:

—- Ile płacą panowie za akcje ko 
lejow e1?

— Cenę rynkową — brzmiała od 
powiedź.

K lijen t podał dwie akcje.
— Więc ile!
— 100 dolarów za sztukę.
— 104 dolary, ani centa mniej— 

odpowiedział klijent, który wie­
dział, że na giełdzie tego dnia, noto­
wano 114.

— W  takim razie muszę tę kal­
kulację przedstawić managerowi — 
odparł urzędnik. Nakreślił parę 
słów na papierze i podał drugiemu 
urzędnikowi. Tamten rzucił okiem 
na notatkę i
bez słowa w ym ierzył lufę rewol­

w eru m iędzy oczy 
przerażonego klijenta. Urzędnik z 
okienka założył klijentowi kajdanki. 
W  czarnej walizce znaleziono akcyj 
na sumę 87 tysięcy dolarów. Mały 
bank był przedsiębiorstwem Dora 
na (grał oai rolę drugiego urzędni­
ka), założonem umyślnie dla zwa­
bienia złodziei papierów. Detektyw, 
obznajmiony ze światem przestęp­

ców, potrafił wyrobić sam bankowi 
markę bezpiecznego i dyskretnego 
przedsiębiorstwa, które daje dobre 
ceny i milczy.

Był pewien, że prędzej czy póź­
niej złodzieje akcyj z przed dwu lat 
sami do niego przyjdą. Tak się też 
stało.

•  •  •

Zmienione obyczaje, zarówno jak 
zmienione metody policyjne wpły­
wają na zamieranie pewnych spe­
cjalności fachu złodziejskiego. Oto 
w Ameryce
niema już pola działania dla kie­

szonkowców.
Słynnego w tej specjalności na 

bruku nowojorskim „Charlie the 
W ire“ wypuszczono po dwunastu la 
tach z więzienia. Natychm iast

chciał zabrać się do swej dawnej’ ro 
boty: przeglądania kieszeni bliźnich, 
ale koledzy go uprzedzili o zmianie.

— W portmonetce znajdziesz 
najwyżej trochę drobnych, złotych 
monet już tam nie noszą...

— A w portfelu !
— Same czeki. Pieniędzy nie no 

szą już przy sobie.
— Umiem świetnie wyciągać ze­

garki...
— Głupcze! Czy nie wiesz, że ze 

garki się nosi teraz na ręku zam­
knięte. na bezpiecznik.

— Miałem niegdyś szczęście do 
szpilek w krawacie...

— Chyba spadłeś z księżyca! 
K to dziś nosi szpilkę w krawacie!

„Ckarlie“ musiał porzucić swój 
zawód.

i ■ ■ ■Oko w oko z e  śmiercią
Na fotelu elektrycznym spokój nie opuścił skazanyhc

bandytów.
W  więzieniu Sing-Sing rozegrał 

się ostatni akt tragedji, która mo­
głaby nosić tytuł

„Bunt w ięźniów  w  A u sb u rn 11.
Trzej . przywódcy owego pamiętne­
go buntu, który wydarzył się przed 
paroma miesiącami, znaleźli strasz­
liwą śmierć na fotelu elektryczym.

Pierwszy zginął Yesse Thomas, 
który odsiadywał w A uburn doży­
wotnią karę więzienia za morder­
stwo rabunkowe. Potem przyszła ko 
lej na bandytę W illiama Force, a 
wreszcie na kupca M orrisa Udwine, 
który odsiadywał w A uburn niedłu 
gą karę za jakieś niewielkie prze­
stępstwo i wciągnięty przez współ­
więźniów do akcji buntowniczej, 
stanał. na jej., czele.

W szyscy trzej skazhńcy • u 
zachow yw ali się spokojnie, 

nieledwie, że obojętnie wobec stra­
sznej śmierci.

Thomas zawołał cło asystują­
cych przy kaźni sędziów:

— Do zobaczenia, panowie!
S p o tka m y  się w szyscy  w  piekle!

Śmierć Thomasa nastąpiła dopie

Cały tydzień z nieboszczykiem siedziała przy stole.
Tragedja rodziny.

ro po upływie sześciu minut. Nie­
szczęśliwy był poprostu gotowany 
jak na wolnym ogniu.

Force był spokojny i nieledwie 
że pogodny. Gdy kat nerwowo ma­
nipulował przy fotelu kaźni, ten, 
który miał umrzeć za chwilę, po­
wiedział z uśmiechem:

— Nie trzeba się denerwować, 
chłopcze.

J a  mam czas, poczekam.
Śmierć Force‘a nastąpiła szyb­

ciej. Cierpiał trzy  minuly. Trzy mi 
nuty, które dla niego musiały być 
wiecznością.

Trzeci skazaniec, kupiec TJdwine 
powiedział do kata, siedząc już na 
fotelu śmierci:

— Spodziewam się, że nie napra 
cujeśz sięrwieie, by. zarobić swoich 
150 dolarów. I  ;

i o ze śm iał się hałaśliwie.
W brew panującym  przepisom, u 

dało się jednemu z reporterów sfo­
tografować skazańców na fotelach. 
Uczynił to, wkradłszy s ię ' za_ fałszy­
wą przepustką do celi śmierci,

O g ł o s z e n i e .
W Rejestrze Handlowym Sadu Okrą 

gowego w Sosnowca dokonano nastę­
pujących wpisów:

Dnia 24 maja 1930 rokn.
A. 5371. „Emanuel Korzueh“ — han­

del mlekiem, masłem i słodyczami w 
Sosnoweu, 1-go Maja Nr. 6. Firma 
istnieje od r. 1890. Właściciel Emanuel 
Koi-zuch, zam. w Sosnoweu, Pańska 
Nr. 7.

A. 5372. „Abram Borowicz — przed 
siebiorstwo robót instalacyjnych, elek­
trycznych w Sosnowcu, M odrzejowska 
Nr. 18. Firma istnieje od r. 1908. WliUJ- 
ciciel Abram Horowioz, zam. Lunie ilo  
cą intereyzy została ustanowiona mię­
dzy małżonkami Horowiez wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

A. 5373. „Władysław Czyż“ — sprze­
daż mięsa i wędlin w Ząbkowicach, Fa 
bryczna Nr. 4. Firma istnieje od r. 1929. 
Właściciel Władysław Czyż,zam. tamże.

A. 5374. ,Andrzej Furmanek" — ro­
boty betoniarsko-murarskie i ciesiel­
skie z siedzibą w Żyehcicach, gm. Bo­
browniki. Firma istnieje od r. 1929. 
Właściciel Andrzej Furmanek, zam.
łifl.TTI 7,P,

Dnia 26 maja 1930 roku.
A. 5375. „Ludwik Krawiec" — sklep 

bławatów na Piaskach, Zwycięstwa 3. 
Firma istnieje od r. 1930. Właściciel 
Ludwik Krawiec, zam. tamże.

Dnia 31 maja 1930 rokn.
A. 5376. „Rachela Zborowska — 

sprzedaż art. spożywczych w Sosnow­
cu, Targowa Nr. 2. Firma istnieje od 
roku 1930. Właściciel Rachela Zborow­
ska, zam. w Sosnowcu, ul. Targowa 
Nr. 2. _ .

A. 5377. „K aw iarnia Basia Alek­
sander Brożyna. K aw iarnia w Sosnow­
cu, W arszawska 6. F irm a istnieje od ro 
ku 1926. Właściciel Aleksander Broży­
na, zam. tamże.

A. 5378. Spółka firmowa: „D rukarnia 
L. Miodowy i I. A. Goldman w Zawier 
ciu, ul. Górnośląska Nr. 11. Działalność 
spółka rozpoczęła dnia 20 m aja 1930 r. 
W spólnicy: Lewek Miodowy, zam. w 
Zawierciu, ul. Górnośląska Nr. 11. Icek 
Ajzyk Goldman, zam. w Zawierciu, ul. 
M arszałkowska Nr. 29. Spółka firm o­
wa. Zarząd interesam i spółki należy do 
L. Miodowego i I. A. Goldmana. Umo­
wy, weksle, czeki, przekazy, obligi, ży­
ro, Cesje, gwarancje, wszelkie pełno­
mocnictwa i t. p. w inny być podpisy­
wane przez obydwóch wspólników pod 
pieczątką firmową, korespondencje, i 
wszelkiego rodzaju dowody, memające 
charakteru  zobowiązań, jak  również 
rachunki i pokwitowania z odbioru pie 
niedzy, otrzymywać z poczty korespon 
deneje adresowaną na imię firm y, prze 
kazy pienieżne, przesyłki wartościowe, 
listy  polecone i wartościowe, przekazy 
i zaliczenia kolejowe, dowody przewo­
zowe, dokumenty urzędowe i inne, pro­
wadzić spraw y spółki w sądach i urzę­
dach. oraz reprezentować społke wobec 
wszelkich władz i  insty tucji państwo 
wych, kom unalnych i społecznych.

c- d. n.

K to m a eksportować clioryeli do 
szpitali? Rząd rozważa obecnie kwe- 
stje uregulow ania spraw y transporto­
wania chorych umysłowo, chorych pro 
sty tutek  i t. d. do szpitali.

Dotychczas obowiązek ten ciążył na 
policji, obecnie zaś m a on należeć do 
miejscowych władz samorządowych. 
Zarządzenie, odciążające policję, od 
transportow ania chorych doszpitali, u- 
każe sie w drodze rozporządzenia rady 
m inistrów. .

Podobne zarządzenie obowiązuje 
już na terene województwa poleskiego 
wydane przez wojewodo w zakresie je­
go m irawnień.

Kino „ C z w a r t a k "  Kielce
D Z I Ś !

„Zaczarowany dywan"
Z '' ‘ ‘ »*,v '

Patem i Patachońem ,

W miejscowości New Milton, 
w A nglji, władze sanitarne i sądowe 
zabrały temi dniami zmarłego w 
własnym domu 79-letniego lekarza, 
dr. W illiama Teasdale i stwierdziły, 
że śmierć jego nastąpiła jeszcze 
przed tygodniem.

Ten wypadek jest jednakże bar­
dziej osobliwy z tego powodu, że 
dr. Teasdale nie mieszkał sam, ale z 
żoną, która przez cały tydzień pa­
trzyła na niego i obserwowała go, 
jiie  wiedząc, że

ju ż  nie ży j e  .
Przypuszczała bowiem, że mąż, 

jej zapadł w trans spirytystyczny i 
nie chciała mu przeszkadzać, gdyż 
dr. Peasdale był entuzjastycznym 
spirytystą. Powróciwszy z Ameryki 
do A nglji przed kilku laty, sędziwy 
doktór oddawał się stale praktykom

r,

wywoływania duchów i rozmawia 
nia z nim i w transie, w który zapa­
dał nieraz na bardzo długi okres.

W  takim stanie nie wolno go by­
ło dotykać, ani mu przeszkadzać, 
gdyż to, wedle jego twierdzenia, 
psuło jego rozmowy z

„lepszemi ducham i“ .
Jego rodzony syn, który także za 

padał w trans i najbliższa rodzina, 
otaczali go wielkim szacunkiem, a 
po jego śmierci wdowa odpowiedzią 
ła na pytania przedstawicieli wła­
dzy spokojnie i nawet obojętnie:

— Możecie sobie panowie tw ier­
dzić, jak się wam podoba, że mój 
mąż zmarł nagłą śmiercią. Ale ja 
wiem, że rozmawiał z dobremi du­
chami i tylko przeszedł na drugą 
stronę, ażeby tę rozmowę dalej pro 
wadzić.

Nauka i wychowanie.
UDZIELAM lekcji muzyki, (skrzypce) 
bvłv uczeń wyższego K ursu  Konserwa 
torjum . Wiadomość: „Expres‘ Dąbro­
wa.

UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczaj^ na zdolny en. 
kierowców mechaników. Dłiitfoiorgn- 
nowe spłaty ratam i. Sosnowiec. J U-

sudskiego 3._______     — ----
KURSY SZOFERÓW MECHANIKOWI 
w Sosnowcu. Swobodna i. St. Konop­
ki przy warsztatach własnych wyu­
czają na zdolnych szoferów mechani­
ków każdego słuchacza. Zapisy corlzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. K urs obni­
żony 20 proc. Dla przyjezdnych mie­
szkania.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n e . u s u w a

k  k y : UUyjA
ż koąułkiem

J e s t  to  i d e a ln y ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i .

R. M. S p r ,  W e w n .  N r.  5334.

Kino-featr

„Wawel"
w Sielcu

ibok kościójłć 
T e l. 7 -6 5 .

Dziś!
D r u g a  s e r j a w r a z  z  z a k o ń c z e n i e m  

f i lm u  „ D j a b e l s k i  P a z u r ’

Dziś!
u l t r a s e n s a c y j n e g ę  
p .  t

„Rozstrzygające Spotkanie55
'I s e r j a  d z i ę k i  s w e j , f r a p u j ą c e j  t r e ś c i  p r z e w y ż s z a  p i e r w ­
s z ą  i z a c i e k a w i a  w  s p o s ó b  ń i e b y w a y .  W i l l i a m  D e ­
s m o n d  w  p o g o n i  z a  s ł u s z n ą  p r a w d ą  d o k a z ń j e   ̂ c u d ó w  
p d w a g i  i . a k r o b a t y k i .  K r ó t k i e  : s t r e s z c z e n i e  , p i e r w s z e j  
s e r j i  u m o ż l i w i a  o g l ą d a n i e  t e g o  f i lm u  ty rn ,  k t ó r z y  p ie rw -  jj 
s z e j  s e r j i  n i e  w id z i e l i .  S e n s a c j a  z s ę p s a ę j i .  ; T y s i ą c e  8 

e m o c i o n u i ą c y c b  m o m e n t ó w .  !

||i|2 § i Kupno i sprzedaż__
CENNE skrzypce, biurko jasne prawię 
nowe, lustro, obrazy, frak  nówy i róz 
ńe drobiazgi okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość „Expres Zagłębia feosno 
wiec.

L O K A L  przemysłowy 30 X 10 m 
G A R A  Ż E  do wynajęcia, oosno- 
wiec, Swobodna 14.

Zgubione dokumenty

Kino- Teatr
a ?

?!
Oąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14

t e l e f o n  3 01.

O d  p o n i e d z i a ł k u  2 9  w rZ ;e ś t i ł a  r b .  i d n i  n a s t ę p n ć ;  ; 

W i e lk i  p o l s k i  f i lm  p o d ł u g  p o w i e ś c i  a u t o r k i  „ D Z I K U S  
Kl“ I r e n y  Z a r z y c k i e j  .

życia
W roli g łó w n e j  I Z A  N O R S K A .  H A R R Y  C O R T .

IC E K  Markowicz zgubił książeczki 
wojskową wydaną przez P. K. U. Mą
dzin.   —--------------------
W ARSZAW SKI Andrzej zgubił ksut® 
kg wojskową, w ydaną przez R. K. U,
Kielce. - . ■ • ■ • , •___
• ADAM 'Wąsik z g u b i ł - książką woj­
skową, wydaną przez F. K. U. run 
ezów.

r ó ż n e

PO RTRET TUSZOWY artystycznie wj 
konany do 6 POCZTÓWEK dodaje za 
kład fotograficzny M. Stelmaszczyk 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 4. P r ^ t a  
nek tram w ajow y Żeromskiego Nr. 
telefon 6-11.

W y d a w c a :  H e l e n a  M o n s i o r s k a
D r u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a "  S o s n o w ie c ,u l .  T e a t r a l n a  1. te l .  4 -9 4


